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Nr. 453. We Lwowie, wtorek dnia 29 września 1903. Rok XXXVI.
Prenumerata uynosi: 

w e Lw ow ie: 
miesięcznie 2 korony: — za 
dwurazową dostawę do domu 

dopłaca się 60 halerzy; 
n a  p ro w in c ji:

z jednorazow ą zdw uratow ą 
przoayłką przesyłką

ocznie . . 30 K — h 36 K — b 
kwartalnie . 7 „ 50 „ 9 ,  — „
miesięcznie 2 , 5 0 ,  3 „ — „
W  Niemczech mies. 3 M 5 fen. 
W innych krajach mies. 4 Fr.

Rękopisów Rea. nie zwraca.

Adres: „DZIENNIK POI SKI* —
Lwów, p l. M arjacki 1.7. 

Telefonu nr. 151.

pWydanie poranne.^

v/ychodzi 2 razy dziennie.

Ogłoszenia:
Za jeden wiersz petitowy albo 

jego miejsce 20 halerzy.
Ze jeden wiersz petitowy w ru

bryce Nadesłane 40 halerzy.
D iobnt ogłoszenia po S halerze 

za słowc. Najmni :jsze ogło
szenia 30 halerzy.

Doniesienia o ślubach, zaręczy
nach i inne piywat ie komuni
kat) po Kronice za jeden wiersz 
petitowy 60 halerzy.

Numer pojedynczy:
we Lwowie n a  prow incji

poranny . 3 hal. 5 hal.
popołudniowy 8 hal. | 10 hal.

W łaściciele i redaktorowie: D r. K. O s t a s z e w s k i-B a r a ń sk i i M ie c zy sła w  S chm itt .

Posiedzenie izby poselskiej.
Rada państwa.

(Telegramy „Dziennika Polskiegou). 
Posiedzenie izby panów.

W iedeń. Po godz. pół do 2 popołudniu 
wczoraj otworzył książę W inaischgraetz po
siedzenie izby panów, poświęcając gorące 
wspomnienie zmarłemu niedawno wiceprezy
dentowi izby Hoyosowi i innym członkom, 
a następnie gorące słowa wspomnienia zmar
łemu papieżowi. Nowy wiceprezes hr. Schón- 
burg zajął swe miejsce,

Prezydent poświęcił wspomnienie także 
śp. ks. S a p i e ż e, zaznaczając, że już w mło
dym wieku oddawał się zmarły z zapałem 
i poświęceniem publicznemu życiu w rodzin
nym kraju Galicji i przyczynił się do rozwoju 
rolnictwa. Zasiadłszy w izbie panów, brał 
żywy udział w obradach i wielokrotnie dał 
poznać swą elokwencję. Działalność jego tak 
pożyteczna i poświęcenia pełne występowa
nie dia ’dei, której służył, zyskały mu ogól
ne poważanie.

Izba przeszła następnie do obrad nad 
przedłożeniem o rekrutach. Po przemowie 
ministra obiony krajowej Welsersheimba, za
brał głos ks. Liechtenstein i w dłuższym wy - 
wodzie podnosił konieczność utrzymania je
dnolitego języka komendy w armji, przyta
czając na to’ liczne przykłady.

Po ks Lichtensteinie zabrał głos ks. Ka
rol A u e r s p e r g  i w imieniu partji wierno- 
konstytucyjnej złożył oświadczenie, iż głoso
wać będzie za ustawa, w oczekiwaniu, że 
rząd nigdy nie dopuści do zarządzeń, któreby 
naruszały wspólność i jednolitość armji i 
wdzierały się w prerogatywy korony.

Hr. S c h ó n b u r g  wywodził, że przez 
zmianę uchwalonej pierwej”ustawy o kontyn
gencie rekrutów, traci się te wszystkie korzy
ści, jakie miały przypaść w udziale armji. 
Podwyższenie kontyngentu uchwalono poprze
dnio jako rzecz konieczną. Mówca więc spo
dziewa się, że pierwotny kontyngent zostanie 
jeszcze przywrócony. Podnosi konieczność 
utrzymania praw najwyższego wodza armji, 
wyraża dalej uznanie dla działalności dra 
Koerbera i b. prezydenta ministrów Szella, 
którzy postępowali w granicach ustawy z r. 
1867 i popierali utrzymanie wspólności armji.

Ks. Karol A u e r s p e r g  w powtórnej 
przemowie podnosił konieczność utrzymania 
jednolitości armji. W ystąpił przeciwko rady
kalnym żywiołom na Węgrzech, powiadając, 
że wszystkie stronnictwa chcące utrzymać 
Austrję (powinny się połączyć przeciwko 
tym radykalnym żywiołom zarówno Przcdii- 
tawji jak i Zalitawji. Mówca zakończył: 
„W szyscy chcemy utrzymać wspólność z 
Węgrami. Chcemy i możemy to zrobić 
jednakże tylko aż do granicy, gdzie się 
zaczyna niemożność utrzymania naszej siły 
zbrojnej

Hr. S c h b n b o r n  w dłuższej przemo
wie zastrzega się, jakoby chciał zajmować 
stanowisko przeciw tak wielkiemu i w hi- 
storji sławnemu narodowi, jak naród wę
gierski. Dotąd ponosiliśmy ciężary dualizmu 
i jesteśmy i nadal gotowi odpowiadać za 
zobowiązania o ile to tylko możliwe.

Cheemy jednakże, by i druga strona ró
wnież spełniała swe obowiązki i uczuła ko

nieczność utrzymania wspólności z nami. Pod 
tym względem pozostaje wiele do życzenia. 
Nie chcę wątpić c miłości W ęgrów do króla, 
któremu przecież naród węgierski bardzo 
wiele zawdzięcza. Jedaak uczuciowa iylko 
wierność i cześć, a także miłość ku monarsze 
nie wystarczają do utrzymania wielkiego kom
pleksu państwowego. To samo mogłoby być 
przy unji personalnej, która dla nas nie jest 
niczem innem, jak zasłoniętą formą rozwią
zania naszej .monarchji. Przeszedłszy do spra
wy wojskowej podnosi mówca, że dotych
czas przy wszystkich zmianach w armji bar
dzo brano pod uwagę jej bitnośc i dzielność. 
W obecnym ruchu główną rolę zdaje się 
grać narodowy szowinizm. Żąda się rzeczy, 
co do których nie można twierdzić, że są 
odpowiednie, a o których tachowcy powia
dają, że są szkodliwe.

W najwyższym rozkazie dziennym do 
armji i w piśmie odręcznem do hr Khuena 
w sprawie utrzymania jednolitości armji wi
dzi mówca uspokojenie, które przyjmuje z 
żywą wdzięcznością. Także zawarte w roz
kazie uszanowanie właściwości wszystkich 
narodów aapełnia mówcę i je^o przyjaciół 
politycznych żywem zadowofeniam. Również 
ostatnią mowę dra Koerbera w izbie posłów 
wita mowea z zadowoleniem, gdyż widzi w 
niej potwierdzenie, iż tej połowie monarchji 
— w razie jakiejkolwiek zmiany organizacji 
wojskowej — zostanie zastrzeżony należący 
się jej wpływ. Jestem — powiada mówca, — 
prezesowi gabinetu za to szczerze wdzię
czny.

Zwraca się dalej przeciw zarzutom, po
czynionym z tego powodu w sejmie węgier
skim drowi Koerberowi. Cytuje posmnow.e- 
nia ustawy z roku 1867, oraz mowy Deaka i 
Andrassego i dowodzi, że obecne żądania 
W ęgrów są sprzeczne z tą ustewą i wywo
dami tych przywódców narodu węgierskiego. 
Nie należy zapominać, że żyjemy w czasach 
bardzo 'burzliwych, że mamy na południowym 
wschodzie bardzo niespokojnego sąsiada. By
łoby pożądanem zaniechać małostkowych spo
rów i razem pracować nad wspólną przy
szłością. Kończę życzeniem, by stronnictwa 
nie zawsze występowały z „trwałą nam ętno- 
ścią“ wobec „beznamiętnej wytrwałości" rzą
du. (Oklaski, mówca odoiera gratulacje).

Prezydent ministrów dr. K o e r b e r wska
zuje na fakt, że uchwały izby, panów zawsze 
miały świetną tradycję dążenia ku utrzymaniu 
powagi i potęgi monarchii. Pokój polega na 
dobrze zorganizowanej zbrojności monarchji. 
Nasza moharchja nie powinna niczego napu
szać w podstawach organizacji armji, jeśli 
nie chce stracić dotychczasowego stanowiska 
wśród mocarstw, jeśli nie chce, by jej zami
łowanie do pokoju straciło na wartości. O 
wszystkiem stanowi konieczność nieograni
czonego wykonywania prawa wojskowego 
zwierzchnictwa ze strony najwyższego wodza 
naszej armji i to leży w interesie wspólności 
armji. Rząd widzi w uchwale izby panów 
świetny objaw wiernego przywiązania do mo
narchy, jakie objawiali także poprzedni człon
kowie izby. W końcu dziękuje za zaufanie 
izby.

Po p r z y j ę c i u  u s t a w y i załatwieniu 
petycyj ogłosił dr. Koerber r a d ę  p a ń s t w a  
z a  o d r o c z o n ą .

W iedeń. W dalszym ciągu wczorajsze
go posiedzenia w dyskusji nad

przedłożeniem o klęskach elemen
tarnych

brali udział pp. Sileny, Lang, Byk, Schreiter, 
Klofacz, Choc.

P. Eugeniusz A b r a h a m o w i c z  wyraża 
imieniem Galięji współczucie krajom, nawie
dzonym klęskami elementarnemi i nadzieję, 
że żądania Galicji co do pomocy rządowej 
dla kraju, równie silnie poparte będą przez 
posłów innych królestw i krajów. Galicję na
wiedziły w r. 1903 ogromne pożary, posucha 
i powódź. W skutek ciągłych deszczów po
wódź w czerwcu i lipcu przybrała rozmiary 
niebywałe, a gradobicia zniszczyły pola 
i plony.

W edług obliczeń wydziału krajowego, 
szkoda wynosi przeszło 20 miijonów koron. 
W zachodniej części kraju z 51 powiatów, 
11 nawiedziły powódź, 35 gradobicie a 3 i 
nieurodzaj. Pomoc rządowa, projektowana w 
przedłożeniu, za małą jest wobec ogromu 
klęski, wskutek której w zrosio niebezpieczeń
stwo zwiększonej emigracji z kraju. Chodzi o 
wydatną pomoc rządową. Po katastrofie ce
sarz w swej łaskawości udzielił pomocy do
tkniętym klęską. Należy się więc spodziewać, 
że rząo wobec wielkości klęski postanowi 
rozleglejszą akcję ratunkową.

Następnie przemawiali pp. Fresl, Kaiser, 
Wernisch, Schreiner, uzasadniając życzenia 
krajów o prędką i wydatną pomoc i zazna
czając, że sumy przeznaczone przez rząd są 
niewystarczające. Wielu mowtów zwróciło 
uwagę na konieczność regulacji rzek.

P rz e d ło ż e n ie  r z ą d o w e  p r z y j ę t o  i o 
g o d z i n i e  3 p o s i e d z e n i e  i s e s j ę  zam 
kni ę t o .

O następnem posiedzeniu zawiadomi pre
zydent posłów w drodze pisemnej.

Sprawa historji polskiej
w uzupełniających szkołach prze

mysłowych.
(Telegr. Dziennika Polskiego).

W iedeń. (Tel. wł.) Wczoraj przed po
siedzeniem izby odbyło się posiedzenie Koła 
polskiego, na którem upoważniona p. Sta
rzyńskiego ao wniesienia znanej interpelacji, 
a aalej na wniosek p. Stwiertni uchwalono 
polecić prezydium Koła, aby wraz z p. Rot
terem udało się do ministra oświaty dra Har- 
tla i postarało się o przywrócenie nauki hi- 
sto"ji polskiej w uzupełniających szkołach 
przemysłowych.

Stosownie do tej uchwały pp. Jaworski, 
Dzieduszycki, Dulęba i Rotter udali się do 
dra Hartla i prosili go o przywrócenie hi- 
storji polskiej. Dr. Hartel oświadczył, że ma 
nawet przez myśl nie przesz to zarządzać ja
kichkolwiek ukróceń nauki historji kraju ro
dzinnego, a jeśli to nastąpiło, to wina spo
czywa wyłącznie na krajowej radzie szkolnej. 
Minister przyrzekł, że żądanię deputacj: zała
twi jak najprędzej w sposób pomyślny i o 
rezultacie zawiadom. Koło polskie pismem na 
ręce n Jaworskiego.

W iedeń. (Tel. wł.) W sprawie zniesie
nia nauki historji polskiej w uzupełniających 
szkołach przemysłowych, otrzymuję następu-



DZIENNIK POLSKI z dnia 29 września 1903 i.

jące informacje, wedle których spraw a z hi- 
stoiją polską miała się jak następuje: Historja 
nie wchodziła, program tych szk ó ł; natomiast 
była nauka języka ojczystego, we Lwowie 
więc polskiego. Niektóre szkoty część godzin 
wyznaczonych na naukę języka polskiego 
przeznaczyły na naukę nistorji polskiej. W sku
tek skarg na brak czasu.do nauki, minister
stwo wydało nowy jednolity program, w któ
rym wypuszczono naukę języka ojczystego, 
a więc we L wowie nie było godzin dla na
uki historji polskiej. Minister oświaty dr. 
Hartel dowiedziawszy się o oburzeniu, • jakie 
to zarządzenie wywołało, zażądał od rady 
szkolnej krajowej sprawozdania i wniosku. 
Jest więc nadzieja, iż wobec przychylnego 
stanowiska ministra oświaty, sprawa ta 
wkrótce pomyślnie będzie załatwiona.

Sytuacja na Węgrzech.
(Telegramy „Dziennika polskiego“).

B u d ap e szt. Ogromne wrażenie wywo
łało tutaj ogłoszenie przez Kossutha pewne
go rodzaju manifestu do narodu węgierskiego. 
W  manifeście tym Kossuth ostrzega naród 
węgierski przed zbytnią gorączką. Nie 
należy stawiać żądań, do których ziszczenia 
nie ma się siły. Przestrzega również przed 
konfliktem z koroną.

Za Kossuthem , pójdzie większa część 
stronnictwa niezawisłości, przeciw najrady- 
kainiejsze skrzydło tego stronnictwa. Organ 
tych najradykalniejszych Fiugeitlen Magyar 
Orszag występuje przeciw Kossuthowi, pod
nosi, iż nie chce polityki piemonckiej i ra
dzi Kossuthowi, aby, jeśli się boi, wracał na- 
powrót do Włoch.

Budapesarl. Pąrtja liberalna uchwaliła 
jednomyślnie w ybrać ' komisję z 9 członków 
celem wypracowania programu swego w spra
wie wojskowej, oiaz przedłożyć prezydentowi 
izby Apponyiemu rezolucję w sprawie rozkazu 
do armji.

DEPESZE
telegraficzne ! telefoniczne.

Kontyngent rekruta.
W iedeń. Wiener Ztg. ograsza sankcję 

ustawy, o powołaniu rekrutów za rok 1903.
Powstanie w Macedonji..

Stam b u ł. Ze strony tureckiej donoszą 
o ponownem starciu z bandami i wielkiej li
czbie zabitych.

Rozruchy urmjańskie w Rosji.
T y  f l is ,  Dziennik urzędowy Kawkaz do

nosi z 25 , września, że w Szuchach przy .od
dawaniu skarbowi państwa majątku kościoła 
ormjańskiego, udały się tłumy Ormjan przed 
mieszkanie gubernatora. Policję i pół sotni 

' kozaków obrzucił tłum kamieniami, strzelając 
z rewolwerów. Kozacy dali. ognia do tłumu, 
który wówczas rozprószył się. Dwaj kozacy 
ranni; z demonstrantów jeden zabity. Liczby 
rannych z powodu ciemności nie można było 
stwierdzić.

Przeciw carowi.
W iedeń. (Tel. wł.). Wczoraj wieczo

rem odbyło się tu bardzo wiele zgromadzeń 
socjalistycznych z okazji zapowiedzianego 
przyjazdu cara. Na jednem z tych zgroma
dzeń przemawiał Rusin, były poseł do parla
mentu, ur. Jarosiewięz, na innem Polak, p. 
Kauner, omawiał położenie robotników w Kró
lestwie .polskiem. Na wszystkich zgromadze
niach przyjęto rfczolucję, której ze względu 
na ustawę prasową przytoczyć nie możemy, 
a która zawiera szereg obelg pod adresem 
cara.

Car w Wiedniu.
W iedeń. Z okazji przyjazdu cara wy

ruszy jutro pod komendą generała po
rucznika Steinitza 27 bataljonów piechoty, 10 
szwadronów kawalerji, dwie konne i 12 pol
nych bateryj. W chwili opuszczenia dworca 
przez monarchów i wjazdu do Srhónbrunu 
danych będzie po 24 strzałów armatnich.

Z Serbji.
B ia lo g ró d . Ze strony urzędowej za- 

rdzeczają doniesieniu pism, jakoby oficerowie,

którzy 11 czerwca zamordowali parę królew
ską, dopuszczali się rabunku. Zapewniają, że 
wszystkie klejnoty kiólestwa znaleziono i 
znajdują się w przechowaniu i będą w dro
dze licytacji sprzedane.

Streiki.
Bud. ip e szt. 1000 woźniców rozpoczęło 

strejk. Przyszło do starcia między nimi a nie-r 
strejkującymi. Kilka osób poraniono.

B udapeszt.. (Tel. wł.) Były minister 
Perczel przyjął świadków p. Barabasza i zgo
dził się na pojedynek.

S o f ja .  Naczowiez zdecydował się objąć 
stanowisko posła bułgarskiego w Stambule.

P a r y ż . Niektóre dzienniki donoszą, że 
tutejszy nuncjusz Lorencelli dnia 10 paździer
nika odjedzie na urlop do Rzymu, aby pod
czas pobytu królestwa włoskicn w Paryżu 
być nieobecnym.

S tu ttg a rt . Redaktor Architektonische 
Rundschau Łngeihorn ogłasza, że rysunek 
zamku cesarskiego, opublikowany w Vorwarts 
miał być zamieszczony dopiero w przyszłym 
tygudniu w Archit. Rundschau, że więc rysu
nek ten tylko w drodze nielegalnej dostał się 
ao redakcji Vorwarisu, Engelshorn zastrzega 
sobie kroki sądowe przeciw Yorwdrtsowi.

KRONIKA.
D jarju sz  lw ow ski.
W t o r e k ,  29 września.
Teatr miejski: „Dom warjatów", kroto-

chwiia. Początek o godzinie 37* popołudniu
„Posłaniec nr. 6666“, operetka. Początek 

o godzinie 7ŁA wieczorem.
Teatr ludowy: „Ciotka Karola", komedja. 

Początek o godzinie 3XI2 popołudniu.
„Artystka w kłopotach",; czyli „Na cel 

dobroczynny", farsa. Początek o godzinie 
wieczorem,

Na placu powystawowym: Wystawa pszczel- 
niczo-ogrodnicza. Od godziny 8 rano.

SK Ł A D A JM Y  NA 0 ‘EL^Y W  I

K alendarz . Wtorek (29): Michała Archan. 
— Dadziboga. — (16): Josafata. Wschód
słońca o godzinie 6 minut 3, zachód o' godzi
nie 5 minut 37.

S t a n  p o w i e t r z a :  Gcdzina 6 rano: Cie
płota -f- 7°R. Pogoda.

Mianowania. Wyższy sąd krajowy w Kra
kowie zamianował praktykantów sądowych: Jó
zefa Jurę, Stanisława Reissa i Jana Kantego 
Gozdawa Reklewskiego auskultantami.

S^jm galicyjski odbędzie najbliższe po
siedzenie w środę, 3,0 brr., o godzinie 10 rano. 
Porządek dzienny tego posiedzenia, rozesłany 
onegdaj posłom pocztą, obejmuje 39 punktów. 
Prócz sprawozaać Wydziału krajowego i k o -  
misyj, pomieszczono na porządku .dziennym 
weryfikację kilku wyborów.

Zastanowienie pociągu. Z powodu nie
dostatecznej frekwencji podróżnych, zastano
wiono z dniem 1 października rb. ruch pociągu 
lokalnego nr. 34, kursującego obecnie mięazy 
Lwowem a Przemyślem i odenodzącego ze 
Lwowa o godzinie 7 minut 20, a przychodzą
cego do Przemyśla o godzinie 9 minut 35 wie
czorem.

Z trybunału kasacyjnego. Trybunał ka
sacyjny rozpatrywał zażalenie nieważności 
wniesione przeciw wyrokowi, skazującemu byłe
go oficera Bartmana za szpiegostwo na pół- 
czwarta roku Ciężkiego więzienia. Trybunał ka
sacyjny uwzględnił co prawda o tyle zarzuty 
obrony, że skwalifikował zbrodnię oskarżonego 
nie jako wymuszenie władz, lecz jako odgrażanie 
się im, pomimo tego jednak we wfasnej kom
petencji wyrok poprzedni zatwierdził.

Telegram papieski. Na początku wczo
rajszego posiedzenia Koła polskiego w Wiedniu 
odczytano telegram od Ojca św. z podzięko
waniem Kołu za przesłane wyrazy hołdu i bło
gosławieństwem apostulskiem.

W ielka kradzież. Żonie urzędnika Ban
ku hipotecznego pani Henrykowej Slisserowej, 
zamieszkałej przy ulicy Piekarskiej 1. 14, skra
dziono wczoraj z otwartego stolika stojącego 
przy łóżku w sypialnym pokoju, broszkę z bry
lantami wartości 100Ó kor., drugą broszkę z bry

lantami i szafirem wartości 200 kor., takiż pier
ścień złoty z brylantem wartości 600 kor., pier
ścień damski (markiza) z brylantami i szafirem 
wartości 300 kor., pierścień złoty w kształciel 
koniczyny z brylancikami wartości 150 kor.,[ 
zegarek zegarek z rautem na środku, niebiesko 
emaljowany, wartości 240 i srebrna torebkę, 
wartości 75 kor.

Ucieczka bankiera. Ze Stanisławowa do
noszą, że umknął tamtejszy bankier Kanner, na
ruszywszy rozmaite depozyty a między innym 
p. Romaszkana na 20.000 koron i p. Słoneckie- 
go na 5000 koron.

Chora żona. W tych dmach w jednyrr 
z warszawskich domów bankowych pracownik 
X. poprosił swego zwierzchnika o 50 rb. zali- 
czKi z powodu, nagłej i niebezpiecznej choroby 
żony. Zwierzchnik w tej chwili polecił wypłacić 
żądaną sumę i zwolnił p. X. od zajęcia, aby 
pospieszył ao chorej, potrzebującej opieki kobie
ty. W godzinę później zwierzennik nikomu nie 
mówiąc pojechał na tor wyścigowy i zobaczył, 
że p. X. zamiast pielęgnować chorą żonę, gra 
zawzięcie za otrzymane 50 rb. w totalizatora.
Z toru zwierzchnik udał się do mieszkania p. 
X. i przekonał się, że żona jego cieszy się naj- 
lepszerr zdrowiem. Przy końcu wyścigów p. X. 
otrzymał na placu wyścigowym list, przyniesio
ny przez chłopca kantorowego, treści następu
jącej: „Niech Pan troskliwie pilnuje chorej żo
ny i dlatego zwalniam Pana od zajęć zupeł
nie". Pomimo próśb i przeprosin, zwierzchnik 
nie dał się wyruszyć i p. X. stracił posadę.

Nowe fałszerstwo archeologiczne. W 
sali t. z. Apollina w paryzkim Luwrze, tuż obok 
słynnej tyary Sajtafernesa znajdował się izw. 
skarb z Eoscoreale. Składa się on ze 102 
przedmiotów zleconej zastawy, niesłychanie pię
knie wykonanej. Skarb ten wykopać miano w 
dniu 6 kwietnia 1895 w ogrodzie neapulitan- 
skim deputowanego de Priseo został za posre- 
anictwem antykwarjusza Canossa sprzedany za 
500.000 fr. br. Rotszyldowi, któiy - darował go 
Lonorowi. Antykwarjusz francuski Emna, twier
dzi, że mamy tu do czynienia z doskonałem 
naśladownictwem.

W m yśl bulli Benedykta XIV bracia i 
siostry icażdoczesnego papieża wp:sani zostają 
du księgi patrycjata rzymskiego, którą obecnie 
prowadzi władza cywiina. Pius X. w drodze po
ln e j  uwiadomił u'ząd heraldyczny, że imie
niem rodzeństwa zrzeka się tego zaszczytu.

Królewsko-hakatystyczna akademia w 
Poznaniu otwartą zostanie w dniu 20 paździer
nika. Kierownikiem jej zamianowano, znanego 
polakożercę, prof. Kiihnęmanna, który za swój 
patrjotyzm pobierać będzie wcale ładną pen- 
syjkę.

Pożar w kopalni. B y t o m,  (Tfcf.) Z Hu
ty Laury donoszą o pożarze w szybie „Vicinus“, 
że dotąd znaleziono zwłoki trzech robotników: 
15 jest ciężko i lekko rannych.

Z krą?u.
Kołomyja. (Wyjaśnienie). Pani Domiceia 

Sieminowicz, wdowa po śp. parochu w Mona- 
sterzyskach, prosi nas o zaznaczenie, że mylne 
jet twierdzenie korespondenta z .Monasterzysk 
po pożarze, jakoby plac z pod cerkwi sprzeda* 
poprzedni paroch żydom pod budowę, którzy 
kopiąc fundamenty wykopywali niezliczoną ilość 
kości". Prawdą jest tylko, że plac z pod cer
kwi śp. paroch Sie.ninowicz za zgodą konsy- 
storza sprzedał p. Lachowskiemu, Polakowi, 
urzędnikowi sądowemu w Monasterzyskach, któ- J  
ry znalezione kości złożył w trumnę i po od
prawieniu przez • śp. proboszcza mszy św. nć 
intencję tych zmarłych pochowano je na cmen
tarzu w Monsterzyskach. Możliwem jest, że p 
Lachowski następnie już zabudowaną realność 
odsprzedał komu innemu.

(Bursa). Założona przez miejscowe Kółko 
Poiek, bursa dla dziewcząt, została już otwartą 
i mieści na razie dwadzieścia kilka uczenie. 
Dowodem żywego zainteresowania się tą insty
tucją był festyn, urządzony na powyższy cel, 
który pomimo dość spóźnionej pory udał się 
znakomicie, gdyż przyniósł kilkaset koron czy
stego zysku.

(System proiekcyjny). Przy tutejszej radzie 
powiatowej wakuje posada lustratora. Na tę 
skromną materjalnie, lecz ważna posadę, podało 
się kilkunastu kompetentów ukwalifikowanych, 
których czynność mogłaby być rzeczywiście
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użyteczną. Tymczasem, jak się dowiadujemy, 
mają sprowadzić kandydata aż z za gianicy 
starca sześćdziesięcioletniego, pomocnika han
dlowego, nie znającego miejscowymi stosunKow, 
którego całą kwalifikacją, brat jego, starający 
się wszystkimi sposobami radę steroryzować. 
Mamy jednak nadzieję, że tak po radni, jak 
przedewszystkiem zacny i doały o dobro po
wiatu pan marszałek, nie dopuszczą do tego 
i posadę powyższą oddadzą najgodniejszemu.

W ubiegłym tygodniu przyjechał do naszego 
miasta -teatr polski, pod dyretccją p. Czajko
wskiego. Pierwsze przedstawienie „Mieszczan" 
GorKiego,. zapełnno salę teatralną po brzegi. 
Przedstawienie zrobiło bardzo dodatnie wraże
nie, a występujący gościnnie p. Kamiński, za- 
cnwycił całą publiczność swoją mistrzowską 
grą. — Drugie przedstawienie nie dopisało, 
a to, jak się później dowiedzieliśmy, z tego 
powodu, że ktoś puścił pogłoskę, jakoby p. 
Kamiński odjechał i więcej nie wystąpi.

Kozłów. (Wartość informacji „Naprzodu") 
Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o u- 
mieszczenie: W numerze 442 Dziennika Pol
skiego z dnia 23 września r. 1903, zamieszczo
na była za Naprzodem korespondencja z Brze- 
żan, omawiająca jakoby p. rotmistrz Szmidt 
miał mię i mego Towarzysza zugsfiirera Kadaja 
znieważyć czynnie za źle zapakowane gwoździe 
od podków, w czasie odbywania ćwiczeń woj
skowych. Ponieważ notatka ta mija się z pra
wdą, nadto wyrządza krzywdę moralną p. rotm. 
Szmidtowi, przeto dla miłości prawdy upraszam 
uprzejmie o zamieszczenie tych oaru słów me
go wyjaśnienia: że nietylko mnie ani mego to
warzysza Kadaja nie znieważył czynnie ani po
kaleczył p. rotmistrz Szmidt, ale i owszem ota
czał nas zawsze swą życzliwością i opieKą 
ojcowską. Paweł Toporowski

rolnik i rezerwowy zugsflirer.
Z ab ło tów . (Akcja ratunkowa po pożarze). 

Odnośnie do korespondencji tutejszej o pożarze 
z dnia 31 sierpnia i 1 września br. donoszę, 
że bezzwłocznie utworzony komitet ratunkowy, 
na czele którego stanął marszałek powiatowy 
p. Stefan Moysa, zebrał, jak na obecne czasy 
dosyć pieniędzy tak, że może najbardziej po- 
irzebiijącym przyjść z pomocą. Niewątpliwie 
olbrzymią przysługą i pomoc tak pogorzelcom, 
jak też mieszkańcom Zabłoiowa oddała tutejsza 
fabryka tytoniu, albowiem dzięki ratunkowi, u- 
skutecznionemu tak przez urzędników jak też 
roootników fabrycznych, pożar cały został zlo
kalizowany do możliwie‘najmniejszych rozmiarów 
Generalna Dyrekcja tytoniu we Wiedniu wyra
źna całemu personalowi podziękowanie za ratu
nek i ze swej kasy poleciła wypłacić robotni
kom, biorącym udział w ratunku przy pożarze 
1425 K 73 h jak również udzieliła zapomogi 
między 5 robotników fabrycznych pogorzelców 
kwotę 255 K, nadto zezwoliła ze zdemolowane
go magazynowego budynku sprzedać tym po
gorzelcom materjał budowlany, który posłuży 
biedakom do odbudowania się jeszcze przed 
zimą.

Za ten obywatelski czyn generalnej dyre- 
cji należy się publiczne uznanie i podziękowa
nie, a to tern bardziej, iż czyn taki nie po raz 
pierwszy się zdarzył.

(Sokół). Słowa i chęci zamieniły się w 
czyn! Powzięta raz myśl po danem przedsta
wieniu amatorskiem w sierpniu br. nie zginęła, 
lecz przeciwnie: wydała rezultat nadspodziewa
ny. Dzięki ludziom dobrej dobrej woli, mimo 
wielkich trudności, zorganizowano u nas towa
rzystwo gimn- „Sokół". W dniu 20 bm. odbyło 
się „walne zgromadzenie „Sokola", które wybra
ło wydział składający się z 10 członków. Do 
pracy tej wzięła się cała miejscowa inteligencja 
zaprosiwszy i młodszą brać i mieszczaństwo. 
Jak na pierwszy początek i żywe zainteresowa
nie się tą sprawą najlepiej odpowie liczba 
-członków czynnych, która już teraz dosięgła 85. 
Do dzieła wzięli się wszyscy raźno bez różnicy 
wyznań i narodowości. Zaczyna się więc bu
dzić życie towarzyskie, którego dotychczasowy 
brak dawał się odczuwać. Ażeby to nie był 
słomiany ogień, wydział Sokoła wvnajął bez
zwłocznie lokal, potrzebny na zebrania towarzy
skie i saię do ćwiczeń. Przy Sokole powstaje 
towarzystwo amatorskie teatralne i śpiewackie. 
W sali Sokoła pomieści się czytelnia ludowa. 
Tak więc wszystko zostanie zespolone. Szczęść 
Boże dalszej pracy!

Wiece przemysłowe.
R z e s z ó w  28 września.

Sa!a Sokoła naszego zapełniła się w czo
raj licznem gronem ludzi z w szystkich sfer 
miasta. Rzadki to w ypadek, aby na jednym 
terenie zebrały się w  zgoazie i jedności my
śli żywioły, zwalczającfe się na innych polach 
obywatelskiej pracy.

Pogodziła wszelkie różnice polityczne, 
wyznaniowe i społeczne, kw estja dla wszyst
kich jednakow o piekąca — kw estja Chleba.

Delegat centralnego Związku galic. prze
mysłu fabrycznego i kierownik utw orzonego 
przy tym Związku Biura propagandy na rzecz 
wyrobów krajowych p. O lszew ski, referował 
„O konieczności organizacji w obronie prze
mysłu krajow ego". — Teza p. O lszewskiego 
stanie jako nąjw ażnieszy postulat dzisiejszej 
doby — złączenie dotychczasow ych rozpró
szonych, a nieraz i rozlicznych usiłow ań p o - 
p a rc a  przem ysłu krajow ego — w jedną soli
darną, trw ałą i system atyczną akcję. — T rzeba 
się zorganizow ać w silną duchem i liczbą 
ogólno krajow ą ligą przem ysłow ą.

Rodzina, szkola, urząd, zebrania publi
czne, pryw atne — oto pola działania dla tej 
myśli. Wzmocnijmy to, co już w kraju istnieje, 
dajmy słabem u dzisiejszemu przem ysłow i na
szemu szerszy zbyt — a za lat kilka nie po 
znamy kraju.

Zgrom adzenie jednom yślnie przyjęło w nio
ski prelegenta i uchw aliło zawiązanie w Rze
szow ie T ow arzystw a „Pom ocy przem ysłow ej" 
i urządzenie w najbliższym czasie w ystaw y 
przeglądow ej przem ysłu krajow ego. W ybrano 
natychm iast komitet z 12 osób, uprawniony 
do szerokiej kooptacji, który zająć się ma 
wprow adzeniem  akcji obrony przem ysłu kra
jowego w życie.

Dyrektor centralnegc Związku przem ysłu 
fabrycznego dr. Battaglia przedstaw ił z kolei 
stan spraw y cukrowej. M ówił o spraw ie, która 
obudziła zmysł sam ozachow aw czy w całym 
kraju, dał obraz historyczny pow stania obe
cnej walki cukrowej, a siła niezbitych argu
m entów, jakie przedstaw ił na udowodnienie 
konieczności bronienia przem ysłu cukrow ego 
przez cały kraj, szlachetny ton uczucia pa- 
trjoiycznego, w jaki uderzył na końcu swego 
referatu, w yw ołał w  calem zebraniu praw dzi- 
dzie wojenny nastrój. — Nie damy się zni
szczyć ! zabrzm iało chórem w sali.

W  dyskusji nad obydw om a 'referatam i 
zabrał głos dr. Krogulski, przem ysłow iec Kłus, 
dr. Szaynow ski i p. Burda. Na w niosek tego 
ostatniego zm odyfikowany przez dra Szay- 
now skiego uchw alono poruczyć komitetowi 
„Pom ocy przem ysłow ej" zajęcie się z czasem 
także sp raw ą konkurencji* jaka wyrządza rze- 
miosłow i naszem u przem ysł więzienny.

DpofiicLycz 28 września.
Zw ołane na wczoraj z inicjatywy biura 

reklamy i rozpow szechnienia w yrobów  kra
jow ych przy „Centr. Związku gal. przem ysłu 
faorycznego" i „Krajowym Związku przemy
słow ym ", zgromadzenie, obradow ało  przez kil-‘ 
ka godzin przy udziale w szystkich sfer nasze
go miasta, nad koniecznością rozwinięcia sze
rokiej akcji w obronie swojskiego przem ysłu.

Referaty pp. O lszewskiego „O potrzebie 
organizacji obrony przem ysłu ‘ i dra Bata- 
glji „O spraw ie cukrowej" przyjęto z szcze
rym zapałem  i zrozumieniem doniosłem  pro
ponow anej akcji.

W  dyskusji nad referatem zabierali głos 
burm istrz dr. Szayna, inżynier Gawroński, 
profesor Eliasz, ks. kanonik Serwacki, dyre- 
ktorow a Łańcucka p. M erzyńska.

Podniosłe wrażenie wyw ołało przem ó
wienie ks. kanonika Serwackiego, który dzię
kując w serdecznych słow ach inicjatorom 
w drożonej na szeroką skalę akcji za uśw ia
damianie sporeczeńsłw a o zadaniach pracy 
społecznej, wyrąził nadzieję, że praca ta szla
chetna i zbożna przyniesie obfite owoce.

Zgrom adzeni wybrali natychm iast prow i
zoryczny komitet złożony z dra Szhyny, zast. 
burm istrza Eisensteina, sędziego Jojki i dy- 
rektorowej Łańcuckiej, który zw ołać ma w 
najbliższych dniach ogólny wiec przem ysłow y 
z D rohobycza i okolicy, zorganizow ać tow a
rzystw o „Pom ocy przem ysłow ej" w D roho
byczu i urządzić w ystaw ę przeglądow ą prze
mysłu krajow ego.

Salę naszego Sokoła, którego gościn
ności i życzliwości dla akcji obrony prze
mysłu rodzimego dał wczotaj wyraz zastępca 
prezesa dyrektor Laurynów, zagajając zgro
madzenie — opuszczaliśmy z otuchą i na
dzieją, że rzucone u nas ziarno zdrowej myśli 
zacznie wkrótce kiełkować.

Kuis praktyczny
nauki gospodarstwa domowego 

kobiecego w Łańcucie.
Na największą uwagę zasługują zakłady, 

które obok nauki uważają za swój obowią
zek wychowanie młodzieży w duchu religij
nym i patrjotycznym polskim, a główny na
cisk kładą na przysposobienie młodzieży ich 
pieczy powierzonej do tych warunków życia, 
w jakich się ona wedle wszelkiego prawdo
podobieństwa znajdzie w wieku późniejszym, 
czyli które uwzględniają cel praktyczny wy
chowania.

Jednym z pomiędzy takich zakładów w 
naszym kraju jest pensjonat dla dziewcząt, 
"trzym /w any przez Siostry Boromeuszki w 
Łańcucie i połączone z nim: prywatna szkoła 
wydziałowa z prawem publiczności i kurs 
praktyczny gospodarstwa domowego.

Nie jest naszym zamiarem występować 
z pieniami pcchwalnemi na cześć zakonnic, 
które zresztą w ciągu 25-letniej swej działal
ności w Łańcucie, dały się poznać szerokiej 
publiczności, jako dobre nauczycielki i wy
chowawczynie i które zakosztowawszy wpierw 
opieki rządu pruskiego, rozwinęły tu tern 
swobodniej i gorliwiej swą pracę nad powie
rzoną im młodzieżą w duchu polskim, me 
chodzi ani też o to, aby podnieść z uznaniem 
wychowanie fizyczne i skuteczność nauki u 
młodzieży, co lepiej ocenią władze szkolne 
i ci, co są powołani do tego, lecz nas naj
bardziej zachwyca myśl dziś już w czyn 
przymieniona, że zakonnice otworzyły od ro
ku przy szkole swojej kurs gospodarstwa 
domowego i kurs robót ręcznych, co czyni 
naukę w ich zakładzie na wskroś praktyczną. 
Wyposażyć panienki wiadomościami potrze
bnemu im do samodzielnego prowadzenia go- 
spodarsiW? domowego i do należytego speł
nienia obowiązków żony, matki i gospodyni 
domu, oto sprawa bardzo ważnej natury, 
która każdemu ojcu i matce dorastających 
panienek wielce na sercu leżeć powinna.

Nie uszczęśliwi przyszłego męża . ani 
dzieci żona i matka biegła w francuzczyźnie, 
niemczyźnie, w grze na fortepianie, ale po
ciechą dla męża i dzieci, szczęściem dla ro
dziny będzie matka i żona —• gospodyni. Już 
w obecnych czasach ' nie tyle ocenia się go
dność kobiety z nagromadzonego w niej ma
teriału nauKOwego, ile raczej z cnoty, cha
rakteru, ducha patrjotycznego i gospodarno
ści. To też każda bezwarunkowo panienka 
powinna to sobie za obowiązek uważać, aby, 
jeśli nie ma sposobności w domu do wy
kształcenia się na dobrą gospodynię w ca- 
łem tego słowa znaczeniu, odbyła taki kuis 
gospodarstwa domowego czy to we Lwowie 
przy szkole Królowej Jadwigi, czy też w Kra
kowie przy szkole wydziałowej, czy wreszcie 
w Zakopanem lub Łańcucie. — Nie należy 
mniemać, aby te kursy były zakładane do 
wykształcenia szwaczek, kucharek, praczek, 
gdyż, jak z programów tych kursów wynika, 
przypuszczane tam bywają tylko panienki z 
ukończoną szkołą wydziałową, względnie po 
złożeniu egzaminu wstępnego, w którym mu
szą okazać wiadomości objęte planem nau
kowym przynajmniej dla ■ szkół 6-klasowych.

Mamy pod ręką program takiego kursu 
praktycznego gospodarstwa domowego dla 
szkoły sióstr Boromeuszek w Łańcucie, a 
chcąc usunąć uprzedzenia wielu osób do ta
kich kursów, pozwolimy sobie choć w kró
tkich słowach zwrócić uwagę na najgłówniej
sze przedmioty naukowe kursu, o którym 
mowa.

O bok nauki religji, przy której uwzglę
dniono naukę o cnotach potrzebnych do na
leżytego spełnienia obow iązków  gospodyni 
domu i nauki języ k a  poiskiego, przy której 
uw zględniono geografję kraju rodzinnego i 
życiorysy sławnych Polek i innych sław nych 
i św ietnych niewiast, uw idoczniono w  planie 
w iadom ości z nauki o w ychow aniu! P rzed r
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miot ten obejmuje i obznajomienie z najwa- 
żniejszemi zasadami o wychowaniu i nau
czaniu, o ile są potrzebne do pizyszłego za
wodu uczenie, a w szczególności o stano
wisku matKi, o karności domowej, o celu i 
środkach wychowania w wieku dziecinnym, 
potrzebie uauki, wyjaśnieniu zadania szkół, 
obowiązku uczęszczania do szkoły i korzy
ściach z nauki szkolnej płynących.

Nauka kucharstwa, której poświęcono 14 
godzin tygodniowo w I. półroczu, obejm uje: 
urządzenie kuchni, zakupno wiktuałów, goto
wanie i pieczenie, konserwy i zapasy zimuwe, a 
uczenice wydają dyspozycje obiadowe i dla 
wprawy urządzają raz w miesiącu ooind z 
nakryciem w zakładzie.

Nauka prania i prasowania bielizny obej
muje, poznanie środków używanych do prania, 
sposób użycia ich, rozmaite sposoby prania 
białej i kolorowej bielizny, pranie haftów, ko
ronek i tiranek, pianie tkanin baiwnych, ba
wełnianych, wełmanych i jedwabnycn, wy
wabianie plam rozmaitych, składanie i ma
glowanie bielizny itd.

Ważnym przedmiotem naukowym tego 
kursu są: wiadomości teoretyczne z zakresu 
gospodarstwa domowego i hygieny, a do 
przedmiotu tego należy przedstawienie dzia
łalności kobiety w utrzymywaniu domu i ro
dziny, mieszkanie, odzież, żywienie i pokarmy 
i rady hygieniczne.

Jak nauka kucharstwa jest głównym i 
najważniejszym przedmiotem km su w pół
roczu I., tak znowu w II. półroczu zwrócono 
główną uwagę na roboty ręczne, a to głó
wnie dlatego, aby dać możność uczenicom 
korzystania z nauki i ukończenia całego kursu 
w jednym roku szkolnym.

Przy nauce tej z powodu już pewnego 
przygotowania ze strony uczenie uwzględnio
no : naukę szycia ręcznego i maszynowego, 
naukę haftu, naukę kroju bielizny wszelkiego 
rodzaju wraz z pouczeniami o materjałach 
używanych do robót, o ich rodzajach, po
znawaniu dobroci, pochodzeniu i cenie, ja- 
koteż o użyciu narzędzi. Z programu tego, w 
który wchodzą jeszcze rysunki i rachunki za
stosowane do rzeczywistych potrzeb, wido
czna, że czasu, który spędzą uczenice na 
tego rodzaju nauce praktycznej, nie można 
bynajmniej uważać za stracony, że nauka 
wykazanych przedmiotów nie ubliży panience, 
choćby ze sfer arystokratycznych pochodzącej, 
że owszem, odbywszy taki kurs, będzie się 
czuć dumną jako gospodyni, która się nie 
powstydzi obowiązków swego powołania i 
w  wykonaniu tych obowiązków nie da się 
zawstydzić swej słudze lub kucharce.

Ponieważ wiele osób zraża się wyso- 
kiemi opłatami, przeto dla informacji udziela 
się do wiadomości, że opłatę za pomieszka
nie, wikt, opał oświetlenie i pranie, tudzież 
za naukę, ustanowiono w zakładzie Sióstr 
Boromeuszek tak dla uczenie kursu domo
wego gospodarstwa, jako też dla uczenie 
szkoły wydziałowej na 30 koron miesięcznie.

Bliższych informacyj udziela zarząd tej 
szkoły, z który m, ,z powodu ciągle wzrastają- 
fiekwencji należy się porozumiewać dość 
wcześnie, ponieważ w pensjonacie może się 
pomieścić zaledwie 120 panienek W. K.

Dział ekonomiczny.
- W iedeń 28 września. Na poniedziałkowy 

targ spędzono bydła rogatego, Drzeznaczonego 
na rzeź 5176 sztuk, w tern było z Galicji 244 
sztuk, z Bukowiny —.

Przebieg targu był spokojny.
Ceny niezmienione.
Niesprzedanych pozostało 0 sztuk.
Wołów z Galicji i Bukowiny sprzedano 12 

aztuk po 64 do 66 kor., 147 sztuk po 68 do 75, 
9 sztuk po 76 do 78 koron.

Buhaje podtuczone bez różnicy pochodzenia 
kupowano po 60 do 74, krowy podtuczone po 
60 do 74, bydło chude po 40 do 58 koron. 
Wszystko licząc za centnar metryczny żywej 
wagi.

— WietJeń 28 września. Zamknięcie giełdy 
o godz. 2 min. 30. Akcje austr. Zakładu kredyt. 
646 50, Akcje węg. Zakł. kred. 712-—, Akcje 
Anglooanku 2’70*50, Akcje Unionbanku 513’—, 
Akcje Laenderbanku 408 50, Akcje Bankvereinu

469 75, Akcje Bodencredit 917'—, Akcje galic. 
Banku hipotecznego —*—, Akcje kolei państw. 
648*50, Akcje kolei połudn. 80*—, Kolei Elbethal 
414*—, Acje kolei Północnej 5390, Akcje kolei 
Czerniowieckiej 578*—, Akcje Alpiny 364*—, 
Akcje Rima Muranji 454 75, Akcje praskiego To
warzystwa żelaznego 1674*—, Akcje fabryki broni 
349*—, Akcje tureckie tytoniowe 3 5 0 —, Akcje 
galic.-karpac. towarz. nafiowego 1030*—, Gblig. 
węg. indemn. 96*80, Renta majowa 99*85, Austr. 
renta koror.. 99*75, Węgierska renta Kor. 97*40, 
56 1. listy Towarz. kred; ziemsk. 98*70, 4 proc. 
listy Banku kraj 98*50, 4 i pół proc listy Banku 
kraj. 102*—, 5%  obligacje komunalne Banku 
krajów. 102*—, 4 proc. listy Banku hipot. 98*—, 
4 i pół proc. listy Banku hipet. 101*—, 5 proc. 
listy Banku hipoi 111*75, 4 proc. Galic. oblig. 
propin. 99*70,v 4 proc. Gal. poż. kraj. z r. 1893 
99*—, 4 proc. pożyczka m. Lwowa 95*90, Losy 
tureckie 122*—, Marki 117*42, Ruble 253 —

— W ie d e ń  28 września. K ursa  g ie łdy  
w ied eń sk ie j.

Losy a) procentowe: Austr. zakł. kr. z oblg. 
p. z r. 1880 3 proc. 287*—, Austr zaW. kred. z ob 
p. z r. 1889 3 proc. 278*—, Tow. żegi. na Du
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 280*—, Węg. Banku 
hip. po 100 zł. 4 proc. 257*—, Pożyczka serbska 
prem. po 100 r. 3 proc 85 —, Tureckie oblig. 
prem. kolej, po 400 fr. 122 25; b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 18*70, Zakł. kred. 
dla h. i p. po 100 zł. 440 —, Clary 40 zł. m. k. 
170*—, Pożyczka m. Insmuku 20 zł. 80*—, Losy 
m. Krakowa 20 zł. 75*—, Pożyczka m. Lubiany 
41. zł. 70*—, Ofen 40 ih  16'T —, Palffy 40 zł. 
m. k 162*—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
52*75, Czerw krzyża weg. tow. 5 zł. 26’—, Losy 
fund. arc. Rudolfa 10 zł. 58*—, Salma 40 zł. m. 
kon. 223*—, Pożyczka salcburska 30 zł. 77'— , 
Pożyczka St. Gencus 40 zł. m. k. 250*—, Losy 
komunalne m. Wiednia z r. J874 485*—.

— W ie d e ń  28 września. (Giełda wieczor
na). Cukier surowy od k. 22*10 d o —*—.T e n 
dencja stała. Nafta galicyjska od k. 27*50 do 
29*60. Tendencja niezmieniona. SDirytus od koron 
4 1*— do —*—. Tendencja: ustalona.

— B e r l i r j  28 września. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy: Kredyty 203*—; Staatsbahny 
139*—, Disconto Comandit 186*60, Berliński11 
Towarz. handl. 153*10, Laura 224*25, Bochurny 
178*50, Kolej połud. wschodnio-pruska —*—, 
Ruble za gotówkę 216*20, Kolej warszaw, wied. 
—*—, Kolej morza Śródziemnego 9325, KoIeł 
Meridionalna 136 50, Losy tureckie 132*50, Ren 
ta wioska —*—, „Harpener* kopalnie węglr 
183*75, Kolej Marienburg-Mławka —*—, Konso- 
lidation 404*75, Lombardy 16*40, Kolej Henry 
106*40, Niemiecki bank narodowy 118*60, Ka
nada Profered 119*30, Akcje żeglugi hambur- 
skiej 104*10; Warszawa krótkie (Kurz Wa. 
schau) 215 75._

— B e r l i n  28 września. Austrj. banknoty 
85*15, soirytus —*—.

— F r a n k f u r t  28 września. Austr, kredyty 
202*25, Kolej państw, —*—, Disconto 186*75, 
Laura — — .

— P a r y ż  28 września. 3 prc. renta 96 52, 
mąka 32*90.________________________ ________

Drobne ogłoszenia.
po 3 halerze za słowo. Najmniejsze ogłoszenie 30 ha

M P A u /jtlr l*  IJ Jak długo zapas starczy sprze- 
{rf J T U W i-^ J l  •• daję: męskie haweloki angiel
skie k. 12, męskie haweloki hymalaya k. 20, męskie 
bundy loóenowe k. 30, Rudolf Krimmer, Lwów, hotel 
francuski. 658

Kil!(a sblepiw jest zaraz do wynajęcia w hotelu
Georgea. 646 '

Dwa pokoje S r i :frontowe, parterowe, kuchnia, Zamoj-
- - *  666

żonaty, bezdzietny, lat 85, poszukuje po- 
ę t y o l O m  sady 2aiaz, — Adres: P. J. poste restan
te  Stanisławów. 669

Niemka, z muzyką f gospodyni z dobremi 
v świadectwami sa zaraz do umieszczenia przez 

biuro Zagórskiej, Chorążczyzny 7. 675

7 8 . . ,  C przygotowuje gimnazjalistów i prywatystow 
|  llU & U i takie do matury. — Administracja „Su
mienny".________________________________________668

jtraMns Monte-Cbrhtc ł wychodzi w „Bi
bliotece Czaińskiego w Gródku* od 1 października 
1903. Prospekt na żądanie franco. 657

r :  , >a 71 a l i c ł f r a  1 7' mei klasy> udziela korepe 
tycji uczenicom niższego gimna

zjum i przygotowuje do egzaminu wstępnego. Zgło
szenia listowne pod literami: M. I. do administiacjl 
„Dziennika Polskiego*.

W ń T f f f l ^ ł ń l *  seminarzysta prywatny, polec? się 
do udzielania lekcji uczniom szkół 

normalnych. Udziela także nauki języka angielskiego. 
Wymogi bardzo umiarkowane. W iadomość w Admi
nistracji pod W. K.

V 11 PC9 wyższe dla panienek z ukończoną VII. ki.
w zakładzie naukowym Akademicka 3. — 

Szczególny nacisk kładzie się na języki. 673

M a c y tfM I ł  Aft 5 haftu s in gera najlepsze,w )* Jf  11/ UW z pięcioletnią gwarancją,
sprzedaję na raty pod warunkami bardzc przystępny- ' 
mi lub za gotówkę z pewnym opustem. — Bezpłatne 
kursa szycia i haftu. Cenniki ilustrowane na kai.de 
żądanie gratis. JAN lAURUK, mechanik, Lwów, Ha
licka 6. 617

poszukuje zajęcia jako panna skle- 
„ .  powa, lub przy sprzedaży pieczywa
lub nafty. — Bliższa wiadomość pod literami „F. S.“ 
w Administracji „Dziennika Polskiego*.

IT a  n f Z l I l ł m f o & i l l  w Kołomyii (Baginsberg) ss j»l • « j wV ilł zaraz do spizedania z wolne; 
ręki trzy gospodarstwa z powodu przeniesienia się do 
Bośni, gleba dooorowa, bardzo dobrze zagospodaro
wana, bu iynk: w dobrym stanie. Zgłoszenia: Dr. T ry - 
lowski, Kołomyja. - 67C

P łt l f r f i  kawalerski wraz z wiktem do wynajęcia bli- 
|  « l)0 J  sko techniki. Bliższa wiadomość u gospoda
rza, ul. Lenartowicza 1. 3. 678-

Rutynowana nanczytitllja
najnowszą metodą po .4 złr. miesięcznie. Wiadomość: 
ulica Kurkowa 4, parter na .ewc

Rutynowana naw zytielRa
osób dorosłych. Adres pod literami: H. J. w admini
stracji .Dziennika Polskitgo*.

V  v |  poszukuje lekcji do ucznia
H V £włl f  Ą l. I t a l U w j  szkoły ludowej lub niższych 
k k s  realnych. Łaskawe zgłoszenia do redakcji Dzien
nika Polskiego.

Tpolicjr Ijaw aUrjHiłfran,owc w p" me
ul. św. Mikoła<a 14

zaraz do wynajęcia 
66?

W jnllfic przybory jzKokne
Iowani? poleca n jtaniej Seyfarth  & D ydyński w e  
Lwowie przy piacu Marjackim. * 66.

Uf UaIAh I! Ugarsthai koio Kałusza są zaraz do 
I I  tyUlW Iłtł do sprzedania trzy gospodarstwa bardzo 
dobrze zagospodarowane z całą krescencją i inwen
tarzem żywym i martwym. Zgłoszenia Dr. Dudykiewicz, 
Kołomyja. ■ 67/

Plota* D z iu b iń sk i ,
uczestnik powstania z r. 1863, 

em. urzędnik c. k. kolei państwowych, b. pro
fesor jzicół lealnych, 

po długich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzony 
św. Sakramentami zmar* dnia 28 września b. r. 

w 7C roku życia.
W głębokim żalu pogrążona żona, dzieci, 

wnuki oraz koledzy zmarłego zapraszają kre
wnych i przyjaciół na obrzęd pogrzebowy, 
który się odbędzie w środę dnia 80 września 
b. r. o godzinie 4 popołudniu z domu żałoby 
przy ul. Żółkiewskiej I. 44 A na cmentarz Ły
czakowski

„Concordia* A. Kurkowski.

Dr. Władysław Margasz
aaw okat krajowy, 

syndyk fnnduszu prupinacyjnego 
urodzony w roku 1863, zmarł po długich i cięż
kich cierpieniach, zaopatrzony św. Sakramen

tami, dnia 28 września 1993 r.
W głębokim smutku pogrążony ojciec wraz 

ze siostrą ^marłego zapraszają na obrzęd po
grzebowy, który odbędzie się we środę dnia 
30 września b r. ( godzinie 3 popołudniu ż do
mu żałoby przy ulicy Tizaciego Maja I. 11 A, 
na cmentarz Łyczakowski.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele 
parafia'nym św. Marji Magdaleny w piątek dnia 

2 października o godzinie 91/, rano.

„Concordia*. A. Kurkowski.

Wydawca i odpowiedz, za redakcję: Adam Krajewski

Papier z fabryki czerlańsldej.
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